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- Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8/; rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera Czecma przy Głównym 
Rynku- Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* ) 


Kraków 26 — Medziela. 


Rok 1853. 
idaqyinoz Rzzyjmając810, 0 © 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłow 
rolnicze itp. 
SWIADOMIENIA tyczącę się sprzedaży, kupna,  dzierżaw itp, 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każd 
publikącyą na stępel rządowy, 
Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyj 
znanych korespondentów. 
BUG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


4wszy od stałych lub 


Kraków 25 Czerwca. 
Przerwawszy przez dni parę artykuły 0 wy- 
stawie Krakowskićj, żeby nie znużyć czytelnika 
jednostajnością przedmiotu i zarazem nie pozbawić 
go ważnych a niecierpiących zwłoki w ogłosze- 
niu, dokumentów do sprawy wschodnićj — przystę- 
pujemy do zdania sprawy z ostatniego oddziału 
wystawy, a raczćj do drugićj części onejże, tojest 
narzędzi i narządów gospodarczych.  Uzupeł- 
niające wystawę gospodarczą, przedmioty te sta- 
nowią właściwie wystawę przemysłową , ale słu- 
szna ażeby w kraju prawie wyłącznie rolniczym 
poczytywano je tylko za uzupełnienie pierwszćj. 
Następujący fibrykanci i przedsiębiorcy dostawili 
ns tę wystawę wyroby tego rodzaju: 
p. Ludwik Zieleniewski i spółka, sztuk 110. Fa- 
bryka ta narzędzi rolniczych od niedawna w Krako- 
wie wielkim nakładem otwarta , liczyć się może bez- 
sprzecznie do najlepszych tego rodzaju zakładów. 
Zatrudnia ona kilkudziesięciu ludzi codziennie, ma 
machinę parową o sile 12 koni, będzie mieć wkrót- 
ce własną odlewarnię, posiada robotników bardzo 
zręcznych między którymi modelista liczy się do le- 
pszych tego rodzaju robót wykonywaczy, wszelako 
nić może pozostać wierną swojćj firmie i zajmować się 
musi wszełkiemi innemi robotami z żelaza, bo niezbyt 
rozpowszechnione jeszcze używanie poprawnych na- 
rzędzi rolniczych w kraju, a tóm mnićj machin s'łę 
ludzką zastępujących, nie dozwała wyłącznie oddać 
się wyrobowi tych narzędzi i machin. Zawsze jednak 
pemieniona fabryka licząc się do największych w kra- 
ju wyrabia z wielką starannością i czystością RA 
i iny; bud i ictwa 
rozwinąć się należycie potraty a midio zdolna będe 
(dostarczać wyrobów swoich tznićj. | EA 
W liczbie ich, samych pługów naliczyliśmy 22 ga- 
tunki, z tych niektóre tylko można było wyprobo- 
pa" pomiędzy narządów większych młocarnia pá- 
araka przenośna, na szczegolną uwagę zasłużyła. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Szczęście z biedą w parze idą. 


POWIASTKA. 


(Ciąg dalszy). 


— Ach jakaż to Śliczna para kaloszy! mówił stróż no- 
cny przechodząc tamtędy Z grzechotką, na któréj właśnie 
wygrał dwunastą godzinę — Zapewne musiał je zostawić 
w błocie ten młody hrabia z czarną brodą, co tu miesz- 
ka na pierwszóm piętrze. A widząc jeszczę światło w 0- 
knach panicza, chciał już do kamienicy dzwonić i oddać 
mu takowe, bo miał tę poczciwą maksymę, że cudze nie 
grzeje ; ale z drugićj strony PE Się że to rzecz 
niepilna, że nadarmo pobudzidby acc w kamie- 
nicy, postanowił odnieść znaleźne nazajutrz rano. Takie 
trzewiczki, mówił do siebie oglądając Je przy latarni, 
muszą być bardzo wygodne i nieprzepuszczać wilgoci, 

j wlezą na moją nogę. ; SC ? 

i an na kainiennj ławeczce zmierzył je, i zdzi- 
wił się że mu tak przypadały jakby umyślnie ei na nie- 
go brał miarę. Z tego, ZZ Rz _ żel jaki grep tihe ai 
oficzne dumanie. Mój ty ; - 
ye kc na tym świecie. Ten panicz na e i z 
to powinien smacznie wyciągać się w ciepłóm Sit u, 
pomimo. tak późnéj godziny chodzi w górą zh 
pokoju i męczy się myślami... Widzę wyra Z = zaś 
jającym się jego cieniu jak ręką trze czoło. » s 
może się nazwać szczęśliwym jeźli nie taki pan p mu 
to żona, czy dzieci, czy kłopot © kawałek chleba? ro 
sobie o południu, a ledwie oczy otworzy niosą mu kaw ę, 
otem szuka gdzie najdeliketniejsze potrawy, potóm się 
ejeżdża na koniku lub w kolasie, raz wraz około pię- 
ma anienek się kręci, a na balu to dzień w dzień. 


kj gi żeby to tak człowiekowi dostać się na jego 
EAN i zabawić się w pana! 


Zalodwio wymówił to życzenie, natychmiast z nocnego 


Z tych powodów przyznano 
medal. 

Zanim jeszcze zakład p, 
tym został, niektórzy obyw 
rozpowszechnienia poprawnych narzędzi rolniczych i 
machin, a unikając kosztownęgo i niezawsze odpo- 
wiedniego celowi sprowadzsnię machin z zagranicy, 
rozpoczęli wyrób takowych pod własnym dozorem 
e pomocą tylko krajowych robytników i warsztatów 
nieurządzonych do tego rodzaju robót. Pomiędzy ty- 
mi pierwezo miejsce zajmują pp. Józef i Julian Ko- 
nopkowie, pierwszy z Modinicy drugi z Mogilan. 
Będąc sami rolnikami a nadto wykształceni w me- 
ohànict, mianowicie ostatni kształcący się w Anglii, 
wyrabiali oni od parę lat Narzędzia i machiny, które 
dotąd w sąsiedztwie ich vqsye i przez właścicieli 
ziemskich g korzyścią są Używane. Wyrobom ich 
brak wprawdzie na elegancyj ; czystości wykończe- 
nia i znać w nich grubą rękę rzemieślnika ; niemnićj 
przeto młocarnia okazała się pra: tyczną i dokładną. 
Również pług jeden odznaczął się dobrocią. P. Jó- 
zefowi Konopce przyznano medał. 

W fabryce żelaznych wyrobów w Suchćj w dobrach 
hr. Aleksandra Branickiego, wyrabiane są pod kie- 
runkiem p. Franciszka Löffler, narzędzia gospodar- 
cze i machiny odznaczające się macą wyrobu, niską 
ceną bo zaledwie kosztom wyrobu odpowiadającą i 
czystością roboty. Komisyą przedstawiła p. Lofen 
do pochwały. 

Również na pochwałę zasłużyła młocarnia pana 
Eliasiewicza z Tarnowa odznaczająca się wielką do- 
kładnością. Komisya wyraziła nad ieję, iż p. Elia- 
siewicz na przyszły rok dostarczy znaczniejszą liczbę 
narzędzi swojego wyrobu. 

Oprócz powyższych czterech wystawicieli fabry= 
ja wzmieśinik da na) wadia Marią. 08! sŚfaiegey 

ył to p. Warchalski kowal z Krzeszowic, który da? 
na wystawę pług powszechnie zwany Krzeszowickim, 
używany już w całćj okolicy z wielkim użytkiem nie 
tylko przez właścicieli ziemskich, ale nawet przez 
włościan. Komisya uznając zasługę p. Warchalskie- 


Zieleniewskiego otwar- 
atele uznawali potrzebę 


stróża stał się eleganckim paniczem, Otóż w 
szlafroku, z hawańskiem cygarem w uściech przechadza 
się wielkiemi kroki po pokoju, a w ręku trzyma różowy 
pachnący papier, a raczćj liścik zawierający bardzo grze- 
czne, ale stanowczo odmowne słówka ną prośbę o rękę 
pięknćj księżniczki... Zimne za sowę jak mroźne kropte 
padały na jego serce.. Wzdychał a pyrzysąpiwszy do 
okna melancholijnym oddał się dumaniom. 

— Ten stróż nocny, co tem marznię na dworze, sto- 
kroć szczęśliwszy odemnie! Pan Bóg mu dał towarzyszkę 
życia, dał mu dzieci, które śię cieszą jęgo szczęściem, 
smucą jego smutkiem, a ja tylko nię mogę znaleść istoty 
coby chciała szczęście i smutek ze mną podzielać! Za- 
wsze sam, zawsze bez celu w życiu, och to okropny stan 
żyć bez nadziei! Wszystkobym oddał żebym miał jego 
szczęście , żebym Żył jak on nadzieją, żeby mię otaczała 
miłość i przywiązanie; czemuż nie mogę być stróżem 

il $ f 
nh słowach stróż przemieniony na chwilę w hra- 
bieso, Znowu powracał do pierwotnój postaci, i zostawał? 
a doprnićj panem Szymonem. Wszakże ta próbka nie 
PRECOR chętki do bujnych marzeń, tém bardzićj że 
Sa: s g „s e na nogach. : 

i i 0SZ » z : 
capio in mA ławacz00, podniósł oczy w niebo , A po- 
strzegł przelatującg gwiazdę przez wypogodzony błękit. 

ma że! żeby tak można — pomyślał —z bliska 0- 
bejrz "m « stkie światy na niebie. Mój starszy, który 
hy R: opowiadał mi, jakie to tam ludzie mie- 
pap do szkoły, ej gwiazdach; powiadają że nasza 

uszy pa księżyc ię po śmierci —'to juž nio czas mos- 
uyy tam się parrer. nie wraca; ale żeby tak można 
dusz, DO ztamtą 6 i tam powędrować na godzink 

uszą z ciała się wysuną b i -laiade i 
i znowu wrócić na ziemię, na to bym się chętnie pisag,,, 

arzają się przypadki że w tóm zwyczajnóm życiu 
roztropność s k bardzo potrzebną, a cóż dopiero kied 

h ywa a $ O , y 
człowiek ma na nogach kalosze szczęścia | ; 

Posłachajmy jaka przygoda spotkała naszego stróża. 

Wiecie zapewne czytelnicy moi jaka jest siła pary; bo 
któż z nas niejechał koleją żelazną , choćby do Krzesz0- 
wic? tóm wszystkiem w porównaniu z szybkością świa- 


panu Zieleniewskiemu | go jako niezamoż 
nagrodę pien 


jedwabnym 


nego rękodzielnika, naznaczyła mu 
iężną. 

Te są główne wystawy tegorocznćj szczegóły; 
lecz prócz wymienionych tu, znajdowały się inne 
Jeszcze przedmioty, dla których nie wyznaczono 
osobnych komisyj sądowych i 0 nich krótką je- 
szcze w następnym artykule uczynimy wzmian- 
kę. Niniejszy stanowi tylko sprawozdanie z wy- 
stawy narzędzi i machin rolniczych. Porówna- 
wszy usiłowania ze środkami i możnością, za 
prawdę poszczycić się: możemy, iż pierwsze u- 
miały znaleść drugie, iż w obec mnóstwa prze- 
szkód jakiemi są brak kapitałów, brak ludzi te- 
chnicznie wykształconych, niewiara we wszelkie 
nowe wynalazki a przynajmnićj w stosowność o- 
brócenia ich na korzyść kraju; wystawa narzędzi 
naszych nietylko względnie do stanu rolnictwa u 
nas, może: zasługiwać na zaszczytną wzmiankę , 
ale nawet iżby się nie potrzebowała wstydzić 
swoich zagranicznych wspólniczek. Kiedy np. 
w Królestwie Polskiem jedna po drugiej fabryka 
machin rolniczych upadała , a z nich utrzymuje się 
dotąd p. Lilpopa w Warszawie, który dzierży 
prawie na cały kraj monopol wyłączności , i mi- 
mo zamożności własnćj zasilany jest z Banku, 
a narzędzia swoje na wagę złota przedaje, u nas 
prywatne usiłowania i wytrwałość więcćj jeszcze 
niżeli zasoby zdołały przywieść owoce pracy i 
przemysłu mogące na ogólnćj nawet wystawie 

jskiej nie ostatnie zająć miejsce. Wystawa 
narzędzi miała to jeszcze dobrego, iż oswoiła 
nieznających i nieufnych, z użyciem i korzyścią po- 
prawnych narzędzi, iż wreszcie dozwoliła w wiel- 
kiéj onychże liezbie stosowny uczynić wybór; na= 
| leżało tylko próbę narzędzi: równocześnie robić, 


tła, lokomotywa jest tylko ślimakiem; jak nawzajem świa- 
tło niewytrzyma porównania z elektrycznością. Smierć 
jest uderzeniem elektrycznóm, które odbieramy w samo 
serce. Swiatło słoneczne w ośmiu minutach į kilkunastu 
sekundach przebywa drogę od swego ogniska aż do nas, 
gdy elektryczność tę przestrzeń w mniejszym daleko cze- 
sie przebiega. Objaśniam ten szczegół, ażeby dowieść iż 
ów stróż nocny równo z myślą swoją, a więc w kilku 
sekundach był już na księżycu. Ujrzał się on na szczycie 
jednćj z móstwa gór jakie nam już był nasz Heweliusz 
w swojój Selenografii opisał i narysował, a niedawno 
Herszel objaśnił jeszcze większemi szczegółami. Spuścił 
się potóm w dolinę, gdzie rozpościereło się wielkie mia- 
sto z wieżami niebotycznemi i grubemi mury, ale takiego 
kształtu o jakim ani mamy wyobrażenia. 

Nasza ziemia toczyła się nad jego głową podobna do 
wielkiój kuli ciemno-pomarańczowój, Postrzegł także mnó- 
stwo uwijających się żyjątek, nibyto ludzi, ale niemają- 
cych z nami żadnego podobieństwa. Bełkotały one wpraw- 
dzie jakimś językiem; a chociaż trudno wymagać po na- 
szym stróżu żeby odrazu mowę ich zrozumiał, wszakże 
dusza ma pewien iustynkt odgadywania najtajemniejszych 
rzeczy, jak to widzimy w gnach naszych; toż podobnie i 
lego dusza odgadła, żę w jednóm gronku onych Żyjątek 
z wielkim ferworem rozbierano to pytanie: Czy ziemia 
jest zaludnioną? ; czy tylko sam księżyc ma ten przym 
wilój? Większa część była za przywilejem, z czego zno- 
wu, jak się domyślał, wpadnięto biję AETYĘ polityczną. 

Ymczasem kiedy dusza J>EO Uja sobie na księżycu, 
zobaczmy co się dzieje Z ciałem stróża siedzącóm ne ka” 

i zco 
oś óra pT zapytał 
ień. e 
Airit nieodpowiedział... Ów przechodzący jegomość roz- 
gniowany tém jego milczeniem, wyciął mu potężnego 
szczułka, tak, Że ciało straciło równowagę, i padło na 
bruk — nieżywe... 

Ront przechodzący znalazł umarłego człowieka, spisano 
protokół i ciało nad rankiem zaniesiono do kliniki, 

Przyznajcie szanowni czytelnicy, jakaby to była zabąs 


jakiś trochę napiły prze- 


CZAS. 


2 | | 
c c w a 


by różnicę onych naocznie i przez porównanie wy- 
kazać, 
PIG A W YZ O m OAK NET NEKISZA aa 

Mówiliśmy niedawno w przegłądzie , że kores- 
pondenci carogrodzey zachodnich dzienników wy- 
stawiają postępowanie posłów. czterech wielkich 
mocarstw w tćj stolicy jako dwójznaczne i posta- 
wę ich jako nader niedecydowną. Na dowód tego 
twierdzenia przytaczali korespondenci okoliczność, 
że na prośbę W. Porty o prostą radę, zebrani 
w konferencyą posłowie. oświadczyli lakonicznie, 
że rady żadnej do udzielenia niemają. Dzisiejsze 
dzienniki przynoszą nam tekst téj odpowiedzi, zgo- 
dnćj na pozór z podaniem korespondentów, ale 
w gruncie bardzo znaczącćj, bo wskazującćj do- 
bitnie, w jakiem świetle reprezentanci nadmie- 
nionych mocarstw, kwestyą sporną uważają. Oto 
jéj brzmienie: 

Stambuł 21 maja. 

Reprezentanci W. Brytanii, Francyi , Austryi i Prus 
w odpowiedzi na wypowiedziane przez J. Exc. Re- 
szyda paszę życzenie poznania ich opinii względem 
projektu noty komunikowanego przez księcia Men- 
żykowa w drodze prywatnćj, są tego zdania, że 
w kwestyt dotykającej z tak bliska wolności dziata- 
nia i udzielności J. ©. M. Suttana, J. E. Reszyd 
pasza najlepszym jest sędzią tego, co mu przedsięwziąść 
wypada, i nie uważają się za upoważnionych w 0- 
becnéj okoliczności, wyrzekać opinii swojćj w tym 
przedmiocie. 

Podpisano: Redcliffe, E. de Lacour, E; de Kletzl, 

Wildeubruch. 


ia E EE 


Korespondencys Czasu. 


Wiedeń 23 czerwca. 

© Dwa akta dyplomatyczne ogłoszone w Journal de 
St Petersbourg zajmują dziś uwagę powszechną. Opinia 
że są one na korzyść spokojnego załatwienia kwestyi tu- 
reckićj, przemaga. Z tego punktu zapatruje się na te 
dwa akta i szczególnićj na depeszę cyrkułarną hr. Nes- 
selrode tutejszy Świat polityczny, i w tym duchu prze- 
mawia o nićj dzisiejsza Koresp. Austr. Potrzeba pokoju 
jest ogólną. Rossya téj potrzebie jak dobrze powiada hr. 
Nesselrode odpowiedziała dotąd ze swćj strony, 
który jój zjednać był powinien wdzięczność rządów całćj 
Europy. Gabinet petersburgski może się z za 
szczycić i być dumnym, gdyż zjednał przez nią wielkie, 
przewaźne stanowisko w politycznym mocarstw areopagu. 
Lecz w tejże samćj depeszy hr. Nesselrode zapowiada 
całój Europie, że Rossya doszła do ostatnich granic wy- 
rozumiałości i bezinteresowności w sprawie z Turcyą, i 
że po za temi granicami gotowa jest pomimo całój swój 
chęci utrzymania pokoju, zatknąć wojenne sztandary, Czy 
gabinet- petersburgski od tego postanowienia odstąpi? Czy 


w sposób, 


wna niespodzianka, gdyby dusza przyszła szukać swego 
ciała na ławeczce w rynku, i nieznalazla go; niewątpli- 
wie musiałaby udać się najprzód do policyi, potóm po- 
dać do Czasuobwieszczenie z nagrodą za znaleźne, a na- 
wet kazać wybębniać po mieście, dopókiby zguby nie- 
znalazła w amfiteatrze. 

Ależ nietroszczmy się o to, dusza nasza umie sobie 
zawsze poradzać, kiedy jéj nieprzeszkadza niedołężne ciało. 

Powiedzieliśmy wyżćj, że nieboszczyka stróża zanie- 
siono do kliniki, położono na stole — i zaraz mu zdjęto 
kalosze.. W dwie sekundy nieboszczyk, wstał jakby ni- 
gdy nieumierał, bo dusza wróciła natychmiast z księżyca. 
Kiedy go pytano o to i owo, a głównie o przyczynę po- 
zornój Śmierci, odpowiadał, że jak żyje gorszój niemiał 
nocy, i że za żadne skarby niechciałby już podróżować 
po księżycu i gwiazdach. Tejże chwili odprawiono go ze 
szpitala; tylko kalosze zostały... 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Nowe nieznane fakta do życiorysu Mazepy, 


czas bardzo mało wiedzą į i 
teź o pierwszych chwilach litina 
ozaczyzny Maze 0 
e go Jan Kazim "a è 
' Razim, jeszcze 
po Europie, i że w tej 
bok Kąckiego, który pó- 
rałem artyleryj ko- 
jej poczoiwy Pasek 
dworze kró- 


Historycy nasi dotych 
o życiu, a szczególnićj 
sławnego nieszczęściami hetmana 
twinowski wspomina coś 0 têm, 
dzieckiem wyprawił w podróż 
podróży Mazepa znajdował się 0b0 
Źnićj tyle się wsławił, że został jene 
ronnćj i kasztelanem krakowskim. Da z 
opowiada o zajściu, jakie miał z Mazepą na CWOA > 
lewskim Y oai i potèm przechodzi do OwYJ mio 
przygody, która dała powód araczéj trześć Bajronowi le 
pięknego poematu. Długo niewierzono tój powieści, 2/8 
kiedyć ją ma spółczesny wypadkom Pasek, trudno nie- 
wierzyć chociaż to takie romansowe zdarzenie. Teraz py- 
tanie, co spowodowało Mazepę, że rzucił służbę królew- 
ską i przesiedlił się na Ukrainę, w którój go tak świe- 
tna czekała przyszłość, było dotąd nierozwiązane, rów- 

jak i drugie, kiedy Mazepa porzucił dwór Jańa Ka- 


Porta na ostatnie żądanie jego przystanie ? Czy nareszcie 
| dyplomacya europejska nowy pojednania obu stron spo- 
sób wynajdzie? Oto główne w tój chwili zapytania. 

Tu jest mniemanie, Że Porta opierając się na swym 
firmanie z 6go b. m. Zrobi osobno Rossyi oświadczenie 
w duchu noty przedstawionej Reszydówi Paszy do pod- 
pisu na dniu 5 Z. m. którą stanowiła jak wiadomo ros- 
syjskie ultimatum. Mnie Się zdaje, że gabinet petersburg= 
ski na to nieprzystanie, i żę od położonego w depeszy 
hr. Nesselrode Żądania nieodstąpi. Opieram się w tém 
mniemaniu na energi Z którą się oświadcza w tój mie- 
rze wspomniona depeszą, i na podanćj już dawnićj prze- 
zemnie wiadomości, ŻE Porta na to tak nazwane ultima- 
tissimum Rossy! juź odmownie odpowiedziała. 
ziewać Się przeto trzeba, Że wojska rossyjskie 
przejdą Prut. W tutejszóm poselstwie lureckiem jest mnie- 
manie, że w takim razie wojska tureckie pójdą za Dunaj 
i że przyjdzie do walki, Niepodzielan tego zdania, i 
owszem sądzę, Że wtedy właśnie Turcya przyjmie to, co 
teraz odrzuca. 

Z Medyolanu rząd tutejszy dobre ciągle odbiera wia- 
domości. Umysły SĄ Spokojne, Prace hr. Rechberg tyczące 
się organizacyi téj prowincyj, zapowiadają bliskie wszel- 
kich trudności załatwienie. 

———_—— 
alina" : Herlin 23 czerwca. 

+ Dzienniki pa zamieszczają w całości eyrkularną 
sy paayan pheri Czerwca, wydaną przez hr. Nessel- 
mog sdb, posłów rossyjskich i dyplomatycznych ajentów, 
w celu komunikowania jej dworom zagranicznym. Przyłą= 
czonym jest do nićj Projekt do dekłaracyi , którćj w kwe- 
styi miejsc świętych i kościoła greckiego Rossya od Tar- 
cyi się domaga. Na wstępję tego okólnika jest powiedzia= 
nem, że celem jego jest sprostowanie, przez jasne przed- 
stawienie całego biegu stąnu rzeczy, rozpowszechnionych 
w zagranicznych dziennikąch kłamliwych lub przesadzo- 
nych wieści 0 missyi księcia Menżykowa. Przedstawienie 
to jest istotnie bardzo jasne, jak wszystkie noty hr. Nes- 
selrodego. Zamiar rozszerzenia państwa i ubezpieczenia 
granic azyatyckich, prawo mianowania i oddalania od u- 
rzędu patryarchów konstantynopolitańskich, domaganie się 
religijnego protektoratu w wjększćj rozciągłości, aniżeli 
Rossya do tego na mocy traktatów oddawna ma prawo, 
chęci zmierzające do osłabienia lub rozebrania Turcyi, 
wszystko to jest z góry zaprzeczone, jako nie mające 
słowa prawdy w sobie. Rossya pragnie utrzymania obe- 
cnego słatus quo, bo ten jest najlepszą kombinacyą po- 
lityczną dla wszystkich mocarstw, i żąda tylko dla siebie, 
w kwestyi miejsc świętych i kościoła grecki*go osobne- 
go aktu od Turcyi, Przez któryby wszystkie dawniejsze 


stypulacye, dokumenta i firmany były raz Rne 
roczyście zatwierdzone, i tfumaczenie i wykonanie ich 


nie zależało, jak się to dotąd działo, od dowolności 
| władz tureckich, Nota nie nazywa akiu tego nowym 
| traktatem, o którym nigdy nie było mowy, lecz konwen- 
cyą; ale i takowój nie stawia Rossya jako conditio sine 
qua non porozumienia się z Portą, gotową będąc zgodzić 
| się na każdą inną formę, na prosty „sened“, potwierdza- 
| jący czterem patryarchom, konstantynopolitańskiemu, an- 


Spod 


| zimierza? Sądzono długo, że owa przygoda m 
| ną wojewody (bo Mazepie wszystko jedno było według 
wyrażenia się poety czy Sobieska, czy Wiśniowiecka), że 
owa przygoda powtarzamy, zmusiła go uciekać na Ukrai- 
nę. Tymczasem właśnie ów romans Mazepy-miał miejsce 
już po przesiedleniu się na Ukrainę, a Pasek nawet na- 
zwisko szlachcianki zakochanój wymienia. Ten, co pisze 
te kilka wyrazów, napotkał na ciekawe ślady, które tę 
tajemnicę Życja Mazepy wyjaśniają ostatecznie, a znalazł 
je tam, gdzieby się tego najmnićj spodziewał, bo nie 
w metryce koronnój ale w sygillatach zachowywane w głó- 
wnóm archiwum królestwa. Mazepa wyjechał na Ukrainę 
z Polski, gle nieuciekał pokryjomo z niéj, a wyjechał 
w bardzo ważnóm poselstwie. Kozak, nio dziwnego, że 
Się nastręczył królowi w poselstwie do kozaków, do Za- 
poroża: Mazepa jednak był szlachcicem. Był zaś taki wy- 
padek. Paweł Tetera obrany” został hetmanem nadniepr- 
szczyzny. Jestto ten sam, który gra tak ważną rolę w zna- 
nój powieści: „Szwedzi w Polsce*, i powiedzmy nawia- 
sem rolę zupełnie fantastyczną i nieprawdopodobną, któ- 
ry potóm sią żeni (w historyi autora) z hetmanówną po|- 
ską Lanckorońsk». Otóż temu Pawłowi Teterze, król bą- 
wiący we Lwowie podpisał przywilój na buławę zapo- 
rożką i starostwo czehryńskie dnia 18go marca 1663 p, 
(Sygill, ks. 7 fol. 45). Mazepa więc jechał na Ukrajnę 
wioząc Teterze buławę i inne oznaki dostojności hetmań- 
skiój, posłował od króla i Rplitój. Miał też z sobą M 
zepa moc listów i przywilejów wydanych z kancelaryj ko. 
ronnćj: trzy przywileje innych amnestyj dla zadnieprza, 
dwa takież przywileje dla Zaporoża, dalój wiózł sześć | 
RÓW do znaczniejszych attamanów, osobny list był okól- 
Pi do hetmana, półkowników, sędziów wojskowych, 
za. ów, setników, attamanów i całój starszyzny i czerni 
listy gż=KióJ to jest ludu. Miał też Z sobą Mazepa dwa 
; be r wojska koronnego i 9 uniwersałów drukowanych 
dwa lista ATSKiój, i 9 manifestów drukowanych, pyzy j 
sę ka z iio hetmana Tetery, list do pułkownika Sam- 
ozon ywa gs WUły Piotra Doroszenka; ‘ostatniemu król 
ohjooy ano AENA na przyszłym sejmie przywilój na dwa 
młyny, posiadał Doroszenko bez przywileju; je- 


dy raz na zawsze u- 


iłosna z żo- | 


tyochijskiemu, aleksandryjskiemu i jerozolimskiemu, słu- 
żące im od wieków, „ab antiquoś, duchowne przywileje 
i świeckie korzyści. Dziwićby się można, i- dziwi -się 
istotnie bardzo wiele organów opinii europejskićj, że Tur- 
cya od razu na wydanie tak umiarkowanego aktu nie 
przystała, że i powtórne domaganie się Rossyi © takowy, 
jak z różnych stron zapewniają, odrzuciła, wiedząc, że 
się przez to naraża na niebezpieczeństwo wojny. Jakież 
skłaniać ją mogą do oporu tego powody? Jakie, jeźli to 
czyni z natchnienia Anglii, Anglia może mieć powody do 
utwierdzenia jój w tym oporze? radząc jéj, aby wydaniem 
z własnego popędu ogólnego firmanu , potwierdzającego 
zarówno dla wszystkich wyznań chrześciańskich wszyst- 
kie służące im oddawna prawa i przywileje, szczególny 
akt, konwencyą lub sened, którego się dopomina Rossya, 
uczyniła zbytecznym. Odpowiedź na powyższe pytania 
leży, zdaniem mojóm, złożona w samój naturze rzeczy. 
i okólnik rossyjski w umiarkowanćj swój formie bardzo 
prosto, ajedńak bardzo zgrabnie, istotny cel żądań swych 
pokrywa, Rossya, powiada okólnik, nie domaga się przy- 
znania jćj bezpośredniego protektoratu nad wyznaniem i 
kościołem greckim w. Tarcyi; ale wydanie dla nićj 0s0- 
bnego aktu, prawa i przywileje kościołowi temu różnemi 
czasy przyznawane potwierdzającego, dałoby jéj tómsa- 
mém pośredni nad nim protektorat; bo przez takowy akt 
przypuszczonąby była do dzisiejszego bezpośredniego stó- 
sunku pomiędzy patryarchami greckimi a sułtanem trze- 
cia potęga czyli osoba, któraby miała prawo mięszać się 
do każdej, pomiędzy pierwszymi dwoma zachodzącćj czyn- 
ności. Nadto, prawa i przywileje, które kościoły greckie 
w Turcyi posiadają, posiadają je w większéj części od wie- 
ków, jak sam okólnik mówi „ab antiquo“, a zatem udzie|-- 
nie, bez przyczynienia się do nich Rossyi. Przez akt, 
w którym się Rossya domaga ich potwierdzenia, prawa 
te i przywileje zmieniłyby swoję pierwotną naturę, pier- 
wotną podstawę swojćj wartości, byłyby postawione na 
równi z temi,- które Rossya uzyskała dla swego rusko- 
greckiego kościoła, słowem byłyby zostawione co do 
znaczenia swego dowolności Rossyi, któraby, ponieważ 
akt ostatni jest zawsze stanowczym, słusznieby je uwa- 
żać mogła za swoje własne, za w równój mierze swoje- 
mu kościołowi służące. Krótko mówiąc, akt deklaracyi 
którego się w tak umiarkowanym na pozór sposobie do= 
pomina Rossya, czyli się nazywać będzie tra tatom, czy 
konwencyą, czy kapitulacyą, czy firmanem lub senedem, 
o nazwisko bardzo tu mało chodzi, stałby się od chwili 
wydania go tém wszystkićm, czóm ma nie być, główną 
podstawą wszystkich późniejszych kościelno - reli 
a tóm samóm, bo tego uniknąć niepodobna , politycznych 
i Wre- 


przywileje 
Pzynsżodż 


będącego 


s datowane 
r. tylko uniwersały 
$ 14g0 marca t.r, 

przywileje: w je- 
U nadawał wieś Budyszcze , która leżała 


g0 pochodzą z dni 


Mazepa wiózł i dla siebie i dla swoic 


daym król m 
w województwie kii i 
skiów.; Było" to saroriwo, ba 
W baT y sorted p wę Budyszcz, umarł. 
a gdzieś leżały majętności Adama Mazepy pod- 
ego Qzerniechowskiego; był więc i drugi przyw. 
a Taczój rozkaz królewski do komendanta Białocerkiew= 
skiego (był nim podówczas jenerał-major Stachurski), że- 
by włości tego pana Adama otoczył swoją opieką. 1 na 
tych dwóch przywilejach data jest z dnia 3go kwietnia 
| 1663 r, Ten Adam Mazepa, o którym tutaj mowa, mia 
nowany był poprzednio przez króla po śmierci Sołtyka 
podczaszym Czerniechowskim daia 9 marca 1662 r. (Sy- 
gill, ks. 5 fol. 64). Musiał to być bliski krewny Jana 
Te fakta dowodzą również, że rodzina Mazepów w do- 
brych stosunkach zostawała z królem i Rplitą, Rodziny 
tój niema w Niesieckim, a przecież jest szlachecką i fałsz 
powiedział rozgniewany Pasek, że Jan Mazepa był ko- 
zakiem nobilitowanym. Mazepowie mieli przydomek Ko- 
ledyńskich: na Mazepińce mieli już przywilej nadany w r. 
1572 przez Zygmunta August». Mazepińce od nich po- 
szły, bo wieś poprzednio zwała się futorem na kamie- 
nicy, (patrz Edw. Rulikowskiego opis powiatu Wasylkow_ 
skiego, str. t417). (a Dz. Warsz ) 


zw 


a starostwie. bohusław- 
dane po Janie Lisoczyń. 


DZA s W ZEE W OE, 


prawdziwym edyktem tolerancyi, który sułtanowi dzisiej- 
szemu wielki zaszczyt przynosi, nic mu jednak w obe- 
cnym sporze z Rossyą nie pomoże, bo po powtórnóm 
przedstawieniu swego ultimatum trudno spodziewać się, 
aby od żądań swoich odstąpiła. Nie można nawet pojąć, 
w którymby punkcie odstąpić miała, bo właściwie nicze- 
go nie żąda, i Turcya w ogólnym dla chrześcian firma- 
nie więcćj nawet daje, niżeli się Rossya domaga. For- 
malne więc tylko uzyskanie osobnego aktu stanowi głó- 
wny punkt żądania Rossyi, i od tego właśnie ona nie od- 
stąpi. Jakie zaś akt ten ma znaczenie, widzieliśmy wyżćj. 
Być może, że mocarstwa europejskie nie będą tego w nim 
widziały, i skłonią Turcyą do udzielenia go Rossyi, Co- 
kolwiek zrobią, państwa Osmanów w Europie nie uratują, 
bo sam firman wydany świeżo dla chrześcian, nie może 
się stać lekarstwem, czóm właściwie być ma, lecz tru- 
cizną dla jego duszy i ciała. Chrześciaństwo , z natury 
swćj, równie jak opierająca sie na nióm cywilizacya, mo- 
a muhamedanizm tylko rozkładać i niszczyć; ożywić go 
f spoić w organizm chrześciańsko - muhamedański nigdy 
nie będą zdolne. Wyznania chrześciańskie nawet pomię- 
dzy sobą nie mogą przyjść do takićj politycznój spójni. 
Kwestya wojny i pokoju przeważa się znów w opinii pū> 
blicznój na stronę pierwszćj. Francyi i Anglii trudno ro- 
zumieć. Mimo wspólności działania , panuje między nie- 


scowych niemasż nic szczególnego.- Giełda w ciągłćj | bo położenie Francyi jest tradniejsze i niebezpieczniej- 


dopóki odgłos pokoju lub wojny nie nada mu'w jednę | piój ustalić. Bourgeois paryski woła dzisiaj: „bijmy się 


mieckićj, a to w „Kupcu 
w Wenecyi*, Shakespeara wystąpią p, Aldridge deklamu- 
reszta tutejszych akto- 
ontrast tego galima- 
mizerny, To też ani 
y nie dodał, 
"gł + zk w zerwca. 
odnia zbliża się d > W którym albo 
cialo róg Ea odb reai Wedłu 
podania Gazette du Midi, sultan. ogłosił już firmany 
' prawniające chrześcian z Turkami, a według Indépen- 
dance sultan d. 9 t. m. odrzucił nowe ultimatum k ayj- 
skie. Idzie teraz tylko o to, czy posłaniec rossyjski wra- 


jakie į do obozu i floty portsmoutskig; 


| 


i 


i 
l 


i 


f 


ak dobroczynność rządów Murata w Neapolu 


cając ze Stambułu, miał rozkaz dać hasło korpusowi ` 


2 wić olał Pakkar 

j zejścia Prutu, czy przeciwnie miał 
ora 20 Petersburga. w pierwszym razie zaję- 
cie Mołdo-Wołoszczyzny już się musiało rozpocząć ; 
w razie drugim jest nadzieja, że dyplomacya, a może i 


medyacya Austryi sprawę zakończy. Na zachodzie, kwe- , 


stya czy zajęcie Mołdo- Wołoszczyzny stanie się casus 
belli ; sk ? powód do długich rozpraw, mianowicie 
w dziennikach angielskich. Wszystkie dzienniki oświad- 
czyły się w teoryi za casus belli, ale w praktyce rządy 
angielski i francuzki nie oświadczyły się tak absolutnie. 
P. Drouin de Lhuys miał się zapytać urzędownie lorda 
Clarendon, jak będzie uważać zajęcie Mołdo-Wołoszczy- 
zh ie do sądu Turcyi. Sądząc po Constitu- 
o więć francuzki zdaje się być śmiałym i wojo- 


wym. Rząd francuzki musi 


$ 


ale zapytany z kolei miał oświadczyć, iż referuje j 


giÓj — 
się trzymać tego co postanowi padku drugićj, tego zapewne nikt nie odgadnie.— Dzisiaj 


gabinet angielski, bo sam w rawie wschodnićj wystąpić ' wiadomo jest już, iż ostatnia kryzys w Kon 
nyape; „A gabinet, angielski choć najbardzićj intereso- | nie jest Gi aj Norti ani i Abid a aN, 
WE WOJNY, niepragnie, Anglia potrzebuje pokoju dla | ale skutkiem koniecznym polityki rosyjskićj, — Prędzój 
swego handlu i reform którę przeprowadza pod wpływem | czy późnićj, fakt, prawda każda uznaną być musi, a tego 
zasady free trade, a nadto dla obawy, aby wdawszy się jedynie. tylko żąda Rosya. — Od czasu Piotra Wielkiego, 
w wojnę kontynentalną, „Wiedała Stanom Zjednoczonym w całćj polityce zewnętrznój tego mocarstwa, widzieliśm > 
sposobności podniesienia ich potęgi. Jednakże luk Turcyą ciągle przy wielkiój świetności nadzwyczajną konsekwen- 
są Anglia, obie abe pobudek, sposobią się kilpi cyg i przezorność. W , 
o wojny na przypadek napotkania oporu W Uroszczeniac skon PA x 
brinara powołuje, ma pia p © ROR a Anklia rej dowodem tego było postępowanie jego w r 
zbiera wielką flotę w Spithegq (Portsmouth) pod komen- i 
dą wice-admirała sir Thomgs Cochrane. Mówią, Że w ra- 
zie wojny Aaglia zostawiłą 
fania na morżu Czarnóm, 
Baltyckie. Times ogłosił 
gielskiego , któremu Zarzucano niedbałość w sprawie 
wschodnićj. Obrona ta zwalita winę na Rossyą. Rossya 
nią pod formą religijną i ka- 
na i: f pole Anglią, i dopiéro lord 
Redcliffe Canning prawdę O*gadnął. John Bull nie lubi 
= act ieżoli nia „> 10 teź dzisiaj duch publiczny 
w Anglii jest jeżeli nie bardzo wojennym, to bardzo u- 
niesionym i gotowym w razję dan m przełożyć wojnę n d 
Się w szczęśliwóm położeniu, 
Y nieprzerywając swego wio- | 
à mi z Londynu, że high life 
Odne śniadania, wycieczkami 


J 


Po odjeździe księcia Menszykowa z Konstant 
tóry notę swoją podał Porcie w formie 
aniżeli mu to przez rząd 


ry powtórnie wręczył 


zarazem ma rozkaz czekania odpowiedzi, prostego żak lub 
nie aż do 16 czerwca. 


dej, że oficerowie milicyi ro- 
balach w swojch "mundurach itd. Paryż nie 
w sposób tak gentlemański, 


bią furore na 


o pokoju i pragnąłby już mad o wolueo aT Jee 
le i j a 0 px 

MNN a PORA Anglia którój flota o 3 li 

to o dziewięć dział tylko, słabszą od 
stała długo nieruchomą 
porównywać. Po długich 
miralicyi londyńskićj wz 
płynęły już z Anglii. 
nie dozwoliły czekać ich p 
łączone już obydwie floty, 


bijmy Się prędko i pokażmy, że się 


z jest zawsze 
F Francisque Bouvet, ogłosił pracę pod ty- 
zdawałoby się zapówiadać wojnę, 
siècle, Jeden dziennik ogłosił wyjątek o dyplomacyi ro- | i Turcya na 
syjskićj, z historyi Rzeczypospoliićj weneckićj pod Ma- 
przez Anatola de Lafarge. Times, da- 

i hn miig > Piechota i jazda ma | 
ery: yćwiczona przez pruskiego 
(Mukhleis Beja), ma być bardzo 


rosyjską, doskonale 
obrona więc ze strony morza 


i goto- 
) yła pomiędzy 
pociągnęła za sobą jeszcze 
w każdym razie fatalnie się dla 
rwszym razie straciłaby wszeł-- 
pozostałoby jéj tylko imie u- 
€ giem zaś odegrałaby zapewne 
ostatni dramat swojćj historyi. Niestety jednak w tym 
dramacie, najkrwawsza rola pozostałaby Europie chrze- 
ściańskićj; a któżby potem rany zagoić potrafił? Szcz 
ściem dla ludzkości, rządy mocarstw europejskich widzą 
niebezpieczeństwo, starać się będą utrzymać pokój tak 
dzisiaj potrzebny.— Kto teraz do Konstantynopola powie- 
zie gałązkę oliwną? niewiadomo! Zapewne wielkie pań- 
stwo nie mające dotąd udziału w sporze, który drugie 
dzieli. Wszyscy oczekują tego; oczy Europy zwrócone 
są na Austryą! Przybycie jéj internuncyusza 14g0 czer- 
wca do Konstantynopola, który powitany tamże został 
przez działa wojennych statków nieledwie wszystkich wiel- 
kich mocarstw, potwierdza tę nadzieję.— Zaufanie jest 
wszystkich, iż pokój pomimo wszelkich oznak i przygo- 
towań wojennych zerwanym nie zostanie. 
ZZ 


Przegląd Polityczny. 


cy zwiedzają licznie 
zwiedza obecnie 
Maupas nic niema 
wylęgła się zape- 
e miarze uwiezivnia 
cesarstwa z Hipodromu. Obie te pogłoski były wątpliwe. 


f 2 pyta się, co się 
z aresztowanemi zrobiło. Mogłaby go spotkać ód oait, 


Duchowieństwo paryskie jest w ru 
ci nuncyusza papiezkiego. Pogrzeb n 
nièfy, z przyczyny pokazania się 
duchowieństwa dyecezyi paryskićj, 

Minister marynarki posłał do Tenedos okręt “Friedland 
w miejsce uszkodzonego parowca Montebello, Wiporeie 
tulońskim panuje wielki ruch. Niemniejszy ruch panuje 
w Malcie. À i 

Jeden emigrant włoski napisał broszurę, 


chu, z powodu śmier- 
uncyusza będzie wspa- 
na nim całego niemal 


wystawiającą 
napom W PORÓWNANIE 
z rządami Burbonów. Rząd francuzki niepozwolił tój bro- 


Szury drukować. 


s z daleniu z Paryża jenerała i 
Drukując wiadomość 0 wydaleniu rysa] Utrzymują, że i czyniąc zadosyć żądan; 
rosyjskiego Trombickiego, donioiliicio, zak LAT licznie sobie przedadgjcaski, rem ym sejmie względów 
agażo Neja jako pułkownik. Pomy*ka drukarska, ustanowienia dowego dla interesów 


Trembicki był w tenczas tylko porucznikiem. Wydalenie 


$ é osobn 
jego przez policyg Z Paryża jest autentyczném, 


Y wydział katolicki 


IAonstantynopol i4 czerwca, 


„Chwila decydująca, początek końca, nadeszły już, zda; 
się, dla athar wsokodniój — Z jednej strony widzimy 
Turcyą ogromne państwo, które po wieku przeszło kona- 
zig 1oznajs ostatnich konwulsyjnych drgań Śmierci. Z qra- 
giój zaś Rosyą; niemnićj większą potęgę, w początku swo- 
nyłomolitycznego znaczenia, usiłującą wznieść się do naj- 
wyższego szczeblu onego-— Zadna siła ludzka zapobiedz 
ne potrafi upadkowi pierwszéj, ani też wzrostowi dru- 

O ile jednak jednéj korzystać wolno będzie z u- 


rozprawy nad 
; ministeryum 


jednawcze, o których „w swoim czasie donosiliśmy, 


Renu sk 
„przed tygodniem, ale rezultat ich dotąd niewiadoma De 


+ 


oświadczeń rządów dotyczących przybyło jeszcze oświad- 
czenie Wiirtembergu, iż tenże nie. dozwoli posunąć się 
daléj nad udzielone koncesye i'nie dopuści mieszania się 
władz duchownych w swoje czynności. rys 

— Frank. Gaz. poczt. zapowiada bliskie załatwienie 
sporu ze Szwajcaryą. Rząd kantonu Ticino oddali wy- 
chodźców lombardzkich z posad nauczycielskich i wyda- 
lonym z kraju kapucynom pochodzenia lombardzkiego wy- 
znaczy stósowną pensyę. Wiadomość ta potwierdzona jest 
wyjazdem hr. Karnichiego do Berna. i 

— Korespondencye paryzkie dziennika Indépendance 
zwykle dobrze poinformowane, donoszą fakt znaczący, je- 
źli prawdziwy; mianowicie, wysłanie ze strony rządu fran- 
cuzkiego kusyera do Petersburga z formalną propozycyą 
zwołania europejskiego kongresu , mającego rozwiązać spór 
toczący się obecnie na Wschodzie. Miejsce kongresu po- 
zostawione jest do wyboru Cesarza Mikołaja. 

Numer Indépendance zawierający okólnik hr. Nessel- 
rode niezostał w Paryżu wydany. Z paryzkich dzienni- 
ków sama tylko Pressa dokument ten ogłasza. — Giełda 
uspokoiła się trochę i papiery poszły nieco w górę. 

Cesarz odbywa ciągle rewie w obozie Satory i sam 
dowodzi manewrami, czego nigdy pierwój niezwykł był 


czynić. Okoliczność ta daje do myślenia. 
Mówią, że b. minister policyi p. de Maupas ma wkrót- 


ce otrzymać misyą dyplomatyczną. 

— List, któryśmy wczoraj odebrali z Konstantynopola 
14go b. m. donosi o przybyciu p. barona Bruck. Dowo- 
dzi on, że umysły lubo nieco niespokojniejsze Z powodu 
ultimalissimum dworu rosyjskiego, zawsze jednakowoż 
zaufane nie we własnych siłach, ale w położeniu Europy, 
zdającóm się zapewniać pokój, tak wielce wszystkim p0- 
trzebny. Autor listu, podobnież jak i nasz korespondent 
(M. M.), zdaje się oddawać klucz sytuacyi w ręce Austcyi. 

Rozeszła się znów pogłoska o przejściu wojsk rosyj- 

skich przez Prut. Nierozumiemy czemu tak mocno wia- 
domości te, które naturalnie ciągle powtarzać się będą, 
wpływają na giełdę, skoro powtórzonóm zostało do sylu, 
że zajęcie Mołdawii nie jest casus belli, przeciwnie, że 
wtedy właśnie rozpoczną się negocyacye. Nie mówimy 
` tego z powodu, aby nam miało być jasno wytłumaczo- 
ném, czemu wtedy. dopiero rozpocząć się mają negocya- 
cye, ale powtarzamy to co zdaje się ogólną opinią, ty- 
Jokroinie w pismach publicznych objawioną, 
- — Nadeszłe z Nowego Yorku wiadomości z dnia 1igo 
b. m., donoszą o rozruchach w Quebeku i Montreal (w Ka- 
nadzie) wywołanych antikatolickiemi kazaniami osławio- 
PASO ceyszsiego, Przyzwano wojskowój pomocy; Gavazzi 
uciekł. 


Wiedeń 23 czerwca. Korespondencya Austry- 
jacka podając wiadomość o noc.e okólnej rządu ro- 
syjskiego umieszczonej w Journal de St. Peters- 
bourg, mówi: „Z treści tych dokumentów okazuje 
się, cośmy już przy każdćj sposobności bacznie wska- 
zywali, że zamiłowanie sprawiedliwości i lojalny 
charakter Władzcy Rossyjskiego, odsuwa wszelki 
pozór ambitnych, zaborczych i gwałtownych zamia- 
rów. Również uroczyście i zwięźle jak niegdyś, po- 
nowione są w tóm piśmie zaspakajające upewnienia 
w tym względzie i niewątpliwie wielką ono tym spo- 
sobem daje rękojmię utrzymania powszechnego po- 
koju, bo tylko zagrożenie bytu i nietykalności Porty 
mogłeby -przybrać rozmiary powszechnego niebezpie- 
czeństwa i europejskiego starcia Się. Po przedsta- 
wieniu rzeczy uczynionćm przez rząd rossyjski, ża- 


dania Rossyi mają tylko stronę rzecz wistej wewnę- | mitego męża stanu i mają 
formalności. Co do pierwszej, | ośrednictwo jego rządu 


trznej wartości i stronę | ln ; | 
Rossya żąda zapewnienia kościołowi greckiemu swo- 
bód i przywilejów, z wyrsznem oznaczeniem „pra” 
wowiernćj wschodnićj religii*, dawniejsze bowiem 
wyrażenie „kościół grecko-rossyjski*, nieodpowiada 
zwykłćj dotąd terminologii ; następnie punktualnego i 
wiernego wykonywania dwóch wydanych już ferma- 
nów pod względem kwestyi grobów świętych; a na- 
reszcie przywrócenia kopuły na kaplicy grobu świę- 
tego, budowę kościoła i szpitalu w Jeruzalemie, Po- 
minąwsZy wzmiankowane w końcu żądania szczeg0- 

pędące w każdym razie podrzędnemi, wła- 
tya miejse świętych jest już uporządko- 
tyczy zt swobód i przywilejów 
4 wschodniego kościoła, zawarte ono 
prawowiernego. implicite w wydanym śród tego fer- 
6 czerwcż Eg Łoleia"śz którego pra- 

pewnia 

wa zawarte w beratac ai óle, j a patryarch i tak 
zabezpieczone i uświęcone, 
zdaje 5'65 
sporu załatwiony został ; 


syi co do formy, 


aby szczegóło- 
we jej żądania zapewnione były osobną notą. 


C ZA S. 


sposobem kwestya ta straciła ostrość swoją i można 
się spodziewać, że Się znajdzie właściwy środek 
usunięcia nawet trudności co do formy, po usunięciu 
ich co do treści, 2 to bez naruszenia godności i in- 
teresu stron obu. 
e ur c y a: 

Wanderer zawiera następujący list z Konstantyno- 
polu 13 czerwca? 3 

Pan Bałabin sekretarz missyj rosyjskićj, który ma- 
łą wycieczkę uczynił do Qdessy i 4 dni tam zaba- 
wił, powrócił w ZESZŁY czwariek. Zaledwie okręt 
na którym on przebywał rzucił kotwicę, natychmiast 
posłano po kancierza poselstwa i p. Argiropulo. Ten 
ostatni zaraz tu PrZYbył į przywiózł z sobą nowe 
ultimatam Rosyi- Jest ono podp:sane przez hr. Nes- 
selrede, ale w treść! swojćj zawiera toż samo Co ul- 
timatum ks. Menszy kowa, różnica jest tylko po- 
wierzchowna i ©grALiczą się na zapewnieniach, że 
Cesarz zrobi WSZYStKO ną co mu godność jego po- 
zwala, aby 5/T8*Q Spokojnie załatwić, ale że w ni- 
czem nie ustąpi, €0 tylko jego honoru i honoru Rosyi 
dotyczy, itd... P. dela Cvur otrzymał depeszę od 
swojego rządu zspewniającą go o najściślejszem po- 
rozumieniu między Francyg i Anglią i zawartym ukła- 
dzie między obu temi państwami w tym samym przed- 
miocie. Lord Redcliffe otrzymał podobneż zawiado- 
mienie od lorda Clarendon wraz g zapewnieniem, iż 
wszystko robić będą co tyjko słażyć może do gabez- 
pieczenia nietykalności Turcyi i pokoju Europy. Ad- 
mira? Dundas napisał do admirała La Susse, iż lada 
dzień oczekuje rozkazu do odpłynięcia i że w 82 go- 


„zin po otrzymaniu takowego, może stanąć w Darda- 


nellach. W takim Stanie rzeczy, Turcya zbroi się na 
prawdę. Wszystkich reditów Rumelii skonsygnowa- 
no do Warny, Szumli i Sjlistryi. Były szef szwa- 
dronu armii francuskićj p, Magnan zamianowany pod 
szefem jeneralnego Sztabu armii czynnćj, właściwie 
zaś będzie on głową tego sztabu. 

Kiedy statek austryacki wracał z Galaczu do Kon- 
stantynopolu, niepokcjono się mocno, bo statek ten nie 
mógł się dostać na Dunaj. Również nie przybył sta- 
tek stamtąd oczekiwany, a z tego urosła bajka, iż 
Rosyanie wstrzymali te statki i do powrotu nakłonili, 
a umysły strwożone, jeszcze się bardzićj poprzelęka- 
ły. Nareszcie pokazało się, że ujścia Suliny zawa- 
lone były rosyjskiemi statkami zbożowemi i tak iż nie 
było podobna pomiędzy niemi się przecisnąć. Wła- 
dze rosyjskie otrzymały natychmiast nakaz otwarcia 
drogi i zapewne się temu zadosyć stało. Wszyscy 
Młuzułmanie pragną wojny i zaczynają szemrać na 
rząd który słusznie bacząc na okoliczności i w oba- 
wie losu zmiennego wojny, chciałby jéj koniecznie 
uniknąć. Dzisiejsi władzcy radziby za co bądź wejść 
w układy z Rosyą i jeżeli, jak się po charakterze Ce- 
sarza spodziewać należy, rząd rosyjski z umisrkowa- 
niem wystąpi, wojna byłaby prawie niepodobną. 

Ogłoszeno tu zakaz spędzania bydła z Rumelii do 
Konstantynopola, które ma być prowadzone do Warny 
i Ruszczuku ns zaopatrzenie tamecznych twierdz, a 
to jest powodem wielkićj tu órożyzny, która w obe- 
enych okolicznościach mogłaby być niebezpieczną. 
Z Grecyą przyjdzie może do nowych oporów. Spra- 
wa wsi pogranicznych, do których obie strony roszczą 
sobie prawo, nie jest jeszcze załatwioną. P. Bruck 
spodziewany tu codzień. Wyglądają iu tego znako- 

nadzieję, iż wpływ jego i 
bardzo przydać się może. 
szystko co tylko podniecać może fantazyą muzuł- 
manina, znajduje tu wiarę. I tak niemożna im wybić 
m głowy, iż Stany Zjednoczone przyślą tu swoją 
flotę, dla połączenia się Z flotami angielską i fran- 
cuzką, 
i Korespondencya powyższa zakończona jest tym do- 
piskiem; Nakazano zamknięcie wszystkich magazy- 
nów ną brzegach Czarnego morza i nad Dunajem le- 
żących. Komissarze przeznaczeni do zaopatrzenia 
tych magazynów przybyli tataj. P. de la Cour otrzy” 
mał właśnie depeszę nową; w nićj powtórzone A 
wne zapewnienia i doniesiono, że parowiec „Chapia 


gotów w Tulonie stoi aby powieść stanowcze rozka- 
my flocie i nowe dla posła instrukcye+ ftepnemą mó- 


wi, że Chaptal puści się na morze R. 
— Gazeta Tryestska pisze: £ Malty otrzymaliśmy 

datowane ztamtąd 12 b. m. listy, które przywiozł 

nam wiadomość z Konstantynopolu bez daty, potwier- 


| dzają one tylko co już znane zkąd inąd, dodają tylko, 


iż przedmiot | iż m; 
idzie tylko 0 żądania gl iż między 


| 


Turkami obudzony niezmierny Sain wo- 
jenny, którego motywem nie patryotyza ecz religia 
i że wojnę tę usiłują im wystawiać Jax0 wojnę świę- 


ym tą. Wszyscy Turcy gotowi są rzucić zatrudnienie 


s sira , 

5 |-5 |" mocz wz: „piny r e “tan góra w ciąga dnia. 

"a |= | sprowadw. do i naiążonio. ttim : sze, 
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swoje i chwycić za broń; wielu dowódzców kupiec- 
kich statków opuścili je na wpół naładowane j z 
majtkami swemi zaciągnęli się na wojenne okręte. 
Z Korfu pisze tenże sam dziennik, iż dwóch greckich 
jenerałów potajemnie udało się do Tessalii, aby w ra- 
zie powstania przeciw Turkom stanąć na czele mie- 
szkańców. 

_ Wreszcie z Carogrodu donoszą, że uzbrojenia trwa- 
ją ciągle i że Porta zawezwała jenerała Cavaigna- 
ca do objęcia głównego dowództwa armii. 

— Wiedeńskie dzienniki donoszą, że Sułtan zaka- 
zał na teraz przyjmować do wojska wychodźców pol- 
skich przybywających w tym celu z Anglii i Francyi; 
aby uniknąć nowych nieporozumień. 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 

W d. 18 czerwca umarła w Baden - Baden księżna Gorczakow, 
z domu książąt Urusów, żona posła rosyjskiego przy dworze wir- 
tembergskim. 

— Rada przemysłowa wrocławska postanowiła w tych dniach 
powszechną wystawę przemysłową otworzyć w maju 1854 roku 
dla krajów zwiąsku handlowego austryącko - pruskiego i pograni- 
cznych państw. 

— Prusy wedle ostatniego obliczenia mają 16,935,420 miesz- 
kańców, co wynosi na milę kwadr. 5104. 

— Z dniem 22 b. m. Towarzystwo austryackiego Lloyda otwario 
drogę żeglugi parowój wzdłuż brzegów Albanii ze stacyami w por- 
tach Curzola, Antivari, Durazzo, Valona, Korfu, Santa-Maura i 


rE W okolicy Likka w Chorwacyi rabunki się mocno szerzą, 
mianowicie na granicy Dalmacko-Tureckićj. Za każdego rozbójnika 
naznaczono 400 złr. nagrody. 

—- P. Tremeszyn wynalazł w Wicencyi sposób tajemnego te- 
legrafowania bez pośrednictwa urzędnika telegraficznego. 

— Woda na Dunaju w skutku ulewnych deszczów mocno we- 
zbrała, d. 22 b. m. doszła ona w Wiedniu do 12 stóp przeszło i 
zalała niziny w Praterze. Z innych stron donoszą również ò wiel- 
kich wylewach wód, w skutku oberwania się chmur. 

— Maurycy O'Connell, najstarszy syn Agitatora Irlandzkiego 
umarł nagle 18 czerwca, 


O 

Przyjechali do Krakowa od dnia 24 : 
Karol Hea Larysz z Babio. Teodor dn dej go Pędy E 
z Bogamina. Antoni Dobrsyński s Rseszowa. Michał Szybalski 
x Bochni. Teofil Pietruski ze Lwowa. Karol Szwaro s Wiednia. 

W yjechali: Wojciech Malinowski do Jaworznia, Anna Romasz- 
kan, Jakób Romaszkan, Ludwik Jakubówski, Maurycy Dr. Karmin, 
Samuel Byk do Wiodnia. Kordula hr. Fedoro z panią Horodyńską, 
Marya hr. Jabłonowska do Francyi. Władysław hr. Badeni do 
Mysłowio. Cecylia hr. Badeni z córką do Drezna. Kazimierz hr. 
Badeni wraz z żoną Seweryną do Marienbada. Dr. Czerkawski do 
Bochni. Szymon Winterstein, Nadassy do Lwowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 24 ozerwoa. Dowóz s obu dróg K i 

i ò g Król. Polskiego wy- 
nosił dziś około 4000 kotoy zboża po większćj części składaj cy 
się z żyta i jęczmienia, pszenicy zaledwie 500 korcy, a to z po- 
wodu, iż dla wysokich cen obecnie w Gdańsku, zwrócono się 
w tamte strony s przesyłką pszenicy, zwłaszcza że tu nie było 
mocnego o nią popytu. Ceny wozoraj już były znacznie przytłu- 
mione, kiedy przesypywano na granicy zboże, driś już mimo szyb- 
kiego rachu handlowego, ceny się zniżyły a jęczmienia szozegó|- 
nie. Żyta sprzedano blisko 1000 koroy po 6*,, 6*/,, 7 sir., za 
piękniejsze ale niewiele 7', złr. Jęczmień 6—800 korcy po 5//,, 
5'i 5%, sa wyborowe ziarno płacono zaras % rana 6, Pszenica 
mimo małego dowozu słabo się trzymała. Rach w ogóle by? oży- 
PRE kupujących z Galicyi Tanana Wszakże ceny zna- 
cznie słabsze, lubo nie w takim stosunku odstrąsz 1 
trzema tygodniami wróżono. «qe Jakspryej 


4 - proc. a 1850 r. 32%. 
a cięgna. pg ny 
10 %r.46%,. — Paryż 1291, © 

kolei del. pòla, Fordyn zyj,  A59YG Bankowe 1442. — Akoya . 
B. 1167. — Ost-Donsą 


Kurs krakowski 24 czerwona. Banknoty sustryao. żądają 


94' A. $ 85 
ać hr R karani i „108, pł. 101. — Rublo srobrom 
Cmancygiory staro è, 103%, pl. rr cja patery Pr 

—  Dukaty austryaokie i holeuderskie ż. 19 8, pł. 19 5. 
97 pł. 96 š, 33 26, pł. 33 18. — Listy Zastawne polskie żądają 
| kdl ąda Listy Ziastawno galio. á. 93'/, pē. 93. 

Dak lwowski s dnia 22go czerwca. Dukat holend. 5 słr. 6 kr. 
ER cas. b sër: 11 kr. — Półimporyał ros. 9 rdr. 1 kr.— 
k el ros. 1 mir, 44 kr, — Talar praski 1 sër. 36kr. — Polski 
Erant i pipciosłotówka 1 sēr. 18 kr. — Kurs listów sast. w gal. 
stan, Instytucio krodytowym: Kupiono prócs kuponów 100 po 94 
słr. 30 kr. wm. k.— Sprzedano 100 po 91 sèr, 30 kr. — Da- 
wano za 100 słr. 91 kr. — — Źądano słr. — kr. —. 

Kura wroclawski s d: 23 czorwoa. — Banknoty austryack. 93 /, $. 
Bavznoty polakie 98'!/,, ż. — Listy anstawno polskie dawno i 
nowo 06 ż. Lissy zastawne posnań. 4%, 104', š., dto 
SŁ*, 98'/, k — Kolej Krak.-górno-salęs. 04',, b. 


a o z 
URZĘZOWE. 


Obwieszczenie 
Prawnie sajęte ruchomości, jakoto: | łuszcze szopami pod 

stolarszozyzna, odzież kobieca, bielizna itp. o Pirau 10tój Ż 
zaś fortepiano orzechowe, zwierciadła, parawan itp. sprzęty do- 
mowe o godzinie t1tój przędpołudniem będą w d. 28 ozerwoe 1863 
roka tj. we wtorek na placu obok gmachu Sukiennic miasta Kra- 
kowa w drodze egzekuocyi sądowéj przez publiczną licyta974 Sprze- 
dańe za gotową zaraz zaplate. — Kraków d. 23 ozerwoa 1853 p, 

korozyński, o, k. komornik. sądowy, 


